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U kazujący się od w rześnia br. „Mie­
sięcznik L iterack i” ma być w  zam ierze­
niu redakcji pism em  o bardzo szeroko 
zakrojonej problem atyce. Redakcja 
„M iesięcznika” pragnie „kształtow ać so­
cjalistyczną myśl i socjalistyczną lite ra ­
tu rę  w  rozległym przekroju  spraw  spo­
łecznych, filozoficznych, historycznych, 
estetycznych i m oralnych”, (nr 1, s. 3).

W trzech pierw szych num erach  zain­
teresow anie h istorią znalazło w yraz prze­
de w szystkim  w publikacji p raw ie  że 
nieznanych i trudno  dostępnych w spo­
m nień odnoszących się do II w ojny św ia­
tow ej i rew olucji w  Niemczech.

Pierw szy num er zaw iera przedrukow a­
ne z „Die W elt” fragm enty  pam iętn i­
ków H. L i d d e 1 a, brytyjskiego teo re­
tyka wojskowego i doradcy politycznego, 
k tó ry  w 1939 r. w ystępował przeciwko 
gw arancjom  W ielkiej B ry tan ii dla Pols­
ki. Zdaniem  H. Liddela „nieograniczony 
charak ter gw arancji oddał los B rytanii 
w ręce płk Becka, człowieka o bardzo 
chw iejnej zdolności oceniania sy tuacji” 
(s. 102). W ielka B ry tan ia nie mogła do­
pełnić gw arancji pod względem m ili­
ta rnym  bez uprzedniego porozum ienia, 
poparcia i czynnej w spółpracy wojsko­
wej ze Związkiem  Radzieckim. P rze­
ciąganie rokow ań z ZSRR było rów ­
nie w ielkim  błędem  politycznym, jak 
przecenianie siły m ilitarnej F rancji
i Polski. O polityce polskiej w  1939 r. 
L iddel pisze, że z punktu  w idzenia 
jej in teresu  korzystniejsze byłyby ustę­
pstw a na rzecz Niemiec niż w alka na 
z góry straconych pozycjach.

Tego samego okresu i podobnych 
problem ów dotyczą fragm enty wspo­
m nień radzieckiego dyplom aty Iw ana 
W. M a  j s k i e g o, w ydrukow ane w

drugim  num erze „M iesięcznika”. I. W. 
M ajski podejm uje w  nich próbę w yja­
śnienia genezy i charak te ru  układu 
niem iecko-radzieckiego z sierpnia 1939 r. 
Przebieg rokowań, jak ie rząd radziecki 
prow adził w  1939 r. z F ran c ją  i Anglią, 
w yraźnie wskazyw ał — tw ierdzi M ajski
— na chw iejną postaw ę obu państw , 
a naw et na gotowość poparcia Nie­
miec hitlerow skich w  w ypadku agresji 
na ZSRR. W te j sy tuacji ZSRR m iał 
do w yboru albo porozum ienie z N iem ­
cami, albo politykę izolacji o ty le  jed­
nak niebezpieczną, że m ogła spowodo­
wać agresję Niemiec. M ajski polemizuje 
z tw ierdzeniem , że w  związku z uk ła­
dem z 23 V III 1939 r. ZSRR jest odpo­
w iedzialny za w ybuch II  wojny św ia­
tow ej. Odpowiedzialność ta  ciąży na 
państw ie hitlerow skim  i dalej na ko­
łach rządzących F rancji i Anglii.

W trzecim  num erze ukazały się wspo­
m nienia K arola S o b e l s o n a - R a d -  
k  a z pobytu w Niemczech w czasie 
rew olucji w  1918—1919 r. D ają one 
żywy obraz rew olucji, sytuacji w  nie­
mieckim  ruchu robotniczym , zaw ierają 
także charak terystyczne w zm ianki o R. 
Luksem burg, K. Libknechcie, J. Tyszce. 
Ciekawie w ypada konfrontacja doświad­
czeń Radka z rew olucji rosyjskiej z po­
glądam i i w yobrażeniam i przywódców 
ruchu  robotniczego w  Niemczech, m.in. 
na tem at roli i znaczenia te rro ru  czy 
scentralizow anej partii. W spomnienia 
Radka w ejdą w  skład zbioru wspomnień 
Polaków  o Rewolucji Październikow ej, 
k tóry  ukaże się w  1967 r. pt. Na 
granicy epok.

„ROCZNIKI HISTORYCZNE”. Poznań­
skie Tow arzystwo Przyjació ł Nauk. W y­
dział H istorii i N auk Społecznych, 
Rocznik X X II, 1966, 300 ss.

Przegląd Zachodni, n r 6, 1966 Instytut Zachodnti



Zapiski bibliograficzne 425

Kolejny tom  „Roczników” otw iera 
rozpraw a K. T y m i e n i e c k i e g o  O 
pochodzeniu i kulturze  S łowian  w  pier­
w szy m  tys iąclec iu  n.e. cz. I, w  której 
autor podejm uje dyskusję nad pracą
H. Ł o w m i a ń s  k i e g o  Początki Pol- 
ski  i poruszonym i w  nie j problem am i.

A. K r a m s k i  przedstaw ia stru k tu rę  
społeczeństwa niemieckiego w  Poznań- 
skiem, działalność niem ieckich p artii 
politycznych i na tym  tle  omawia przy­
gotowania i w ynik w yborów do Reich­
stagu  w  1912 r.

W. D a s z k i e w i c z  rozpa tru je  p ro­
blem  genezy pak tu  niem iecko-radziec- 
kiego z 23 V III 1939 r. A utor oparł się 
na dokum entach opublikow anych w 
Związku Radzieckim i innych k rajach  
(głównie na w ydanym  w  1948 r. zbio­
rze dokum entów  M inisterstw a Spraw  
Zagranicznych III  Rzeszy N azi-S ov ie t  
Relations  (1939—1941) oraz na bogatej 
litera tu rze  przedm iotu w  języku an ­
gielskim, niem ieckim , francuskim  i 
włoskim. A utor w iąże p ak t niem iecko- 
-radziecki z sy tuacją m iędzynarodową 
wiosną — latem  1939 r., k tó rą  charak­
teryzow ała ekspansyw na polityka III 
Rzeszy oraz chw iejna polityka W ielkiej 
B rytanii i F rancji. Związek Radziecki 
dążył w  tym  okresie konsekw entnie do 
stworzenia system u bezpieczeństwa zbio­
rowego i bynajm niej nie prowadził, jak 
tw ierdzą niektórzy historycy zachodnio­
europejscy, podw ójnych rokow ań — nie 
był również inicjatorem  porozumienia 
z III  Rzeszą. In icjatyw a należała do 
rządu hitlerow skiego, k tó ry  podobnie 
jak  Anglia i F rancja  od m arca 1939 r. 
zabiegał o względy ZSRR. Ze strony 
niem ieckiej w iązało się to z planow aną 
agfesją na Polskę, ze strony F rancji
i Anglii natom iast było to  posunięcie 
taktyczne m ające na celu w yw arcie 
p resji na politykę III  Rzeszy. W ewnę­
trzne sprzeczności w  polityce państw  
zachodnioeuropejskich doprowadziły w 
rezultacie w  połowie sierpnia 1939 r. 
do im pasu w  rokow aniach z ZSRR. 
Polityka izolacji groziła połączonym 
atakiem  Niemiec i Japonii na ZSRR, 

' k tóry  mógł znaleźć poparcie USA, A n­
glii i F rancji. P ak t z III Rzeszą zlikw i­

dował groźbę utw orzenia an tyradziec­
kiej koalicji państw  kapitalistycznych, 
odsunął a tak  na ZSRR i zabezpieczył 
w  1939 r. ludność B iałorusi i U krainy 
oraz państw a bałtyckie przed agresją  
h itlerow ską. W zakończeniu W. Dasz­
kiewicz om awia zwięźle treść pak tu  
(bez tajnego protokołu.).

„Rocznik” zaw iera poza tym  artykuł 
A. G ą s i o r o w s k i e g o  o dystryk tach  
prow incjonalnych w  W ielkopolsce na 
początku X IV  w., obszerne, polemiczne 
om ówienie A. W i e l o p o l s k i e g o  
zbiorowej pracy A. S tolpera, K. H au­
sera, K. B orchard ta o gospodarce nie­
m ieckiej od 1870 r. oraz dział recenzji.

„STUDIA ŚLĄSKIE”. Seria  nowa, 
tom  X. W ydawnictwo „Śląsk”, K atow i­
ce, 1966, 395 ss.

„Studia Śląskie” tom  X  zaw ierają  18 
artyku łów  poświęconych dziejom Śląska 
w okresie od X V III w. do czasów współ ­
czesnych.

P roblem atyka p rac odnosząca się do 
X V III i X IX  w ieku jest dość różno­
rodna i n ieraz bardzo od siebie odległa. 
K . ' O r z e c h o w s k i  rozpa tru je  zapro­
wadzony w  1743 r. na Ś ląsku kantonalny 
system  w erbunkow y i ustala jego 
w pływ  na rozluźnienie zależności feu­
dalnej chłopa od pana. Mało znane 
dzieje m ecenatu królew icza K onstan­
tego Sobieskiego i istniejącej dzięki nie­
m u opery włoskiej w e W rocław iu (1725— 
1735) przedstaw ia W. R o s z k o w s k a .  
J.  K o k o t  wychodząc z założenia, że 
ustalenie granicy na Odrze i Nysie było 
nie tylko w yrazem  układu sił po II 
w ojnie św iatow ej, lecz także aktem  
spraw iedliw ości dziejowej, przytacza da­
ne świadczące o ciągłości trad y c ji Pol­
ski i pozw alające na ustalenie przebiegu 
polsko-niem ieckiej granicy narodow oś­
ciowej na Śląsku w  X IX —XX w. A na­
lizę źródeł, k tó re  mogą posłużyć dó okreś­
lenia zasięgu um ow y polskiej na Dol­
nym Śląsku w  la tach  1780—(1840, prze­
prow adził T. Ł a d o g ó r s k i .  P ostu­
lu je  on zorganizowanie kw erendy (ar­
chiwalnej), opublikow anie zebranych 
m ateria łów  oraz nowe opracowanie 
tego zagadnienia. E. K l e i n  przypo-

Przegląd Zachodni, n r 6, 1966 Instytut Zachodni



426 Zapiski bibliograficzne

mina postać Karola Kosickiego, działa­
cza pokroju Mrongowiusza czy Gize- 
wiusza, który w sław ił się akcjami w  
obronie języka polskiego na Górnym 
Śląsku, J. Ł a d  o m i ń s k a  pisze o po­
czątkach emigracji ze Śląska i akcji 
osadniczej w  Ameryce Północnej w po­
łowie XIX w., a W. D z i e w  u l  s k i 
określa rozmiary kolportażu i czytelni­
ctwa prasy polskiej w  1902 r. w  po­
wiecie opolskim.

Pod względem merytorycznym bardziej 
zwartą całość tworzą studia po­
święcone rządom hitlerowskim na Ślą­
sku. W problematykę tę wprowadza 
artykuł F. R y s z k  i zawierający ogólny 
obraz polityki hitlerowskiej na Śląsku 
w latach 1933—1945 oraz wysuwający 
postulaty badawcze. Autor podkreśla, 
że pomimo swej dynamiki rucji faszy­
stowski na Śląsku nie cieszył się po­
parciem mas. Głównym jego celem było 
podniesienie znaczenia gospodarczego 
Śląska oraz likwidacja problemu mniej­
szości polskiej. Germanizację i prześla­
dowanie ludności polskiej do 1939 r. 
hamowała jednak potrzeba utrzymania 
dobrych stosunków z Polską. Natomiast 
opozycję antyfaszystowską osłabiało w e­
wnętrzne rozbicie i brak porozumienia. 
Wiąże się z tym kwestia błędnej polityki 
narodowościowej KPD. Stanowisko 
KPD  wymaga szczegółowego opraco­
wania, podobnie ma się rzecz z usta­
leniem liczby ludności polskiej, zmia­
nami w  administracji po 1933 r. i dzie­
jami ruchu oporu na Śląsku.

Poszczególne aspekty polityki hitle­
rowskiej na Śląsku omawiają następne 
artykuły. J. P o p k i e w i c z  podkreśla, 
że aczkolwiek już od 1933 r. dążono do 
ożywienia gospodarczego na Śląsku 
skutki przedsięwzięć niemieckich i po­
prawa sytuacji nastąpiły dopiero w 
przededniu wybuchu II wojny świato­
wej. Przykład stagnacji gospodarczej 
Opolszczyzny pod rządami niemieckimi 
podaje N. S ł o p e c k i ,  który omawia 
proces upadku tkactwa w Kietrzu, 
w okresie międzywojennym. Rząd hi­
tlerowski planując akcję powstrzymania 
ucieczki ludności niemieckiej na Za­
chód i zgermanizowania mniejszości

polskiej i czeskiej, szeroko wykorzystał 
prace W. Christallera o genezie i struk­
turze sieci osadniczej. Teorię Christal­
lera i jej praktyczne zastosowanie na 
Śląsku i później w  Polsce przedstawił 
S. G o l a c h o w s k i .

Powstanie instytucji faszystowskiej na 
Śląsku obrazują artykuły F. P o ł o m ­
s k i e g o  o NSDAP  i K.  J o n c y  o opol­
skim gestapo, Sformowanie NSDAP  na 
Śląsku nastąpiło około 1925 r. Od po­
czątku charakteryzowała ją zdecydo­
wana wrogość w  stosunku do Polaków, 
wyróżniała się też prowadzeniem sze­
roko zakrojonej propagandy. Po 1933 r. 
obok agitacji coraz większą rolę odgry­
wał terror, który służył do likwidowania 
wroga, ale był także instrumentem spra­
wowania władzy nad masami. Charak­
terystyczne, że — stwierdza K. Jońca — 
placówki gestapo były rozbudowane na 
obszarach zamieszkałych przez Polaków. 
Autor szczegółowo omawia organizację 
gestapo, kompetencje poszczególnych 
wydziałów oraz stosunek gestapo do 
administracji i SS.

Drobny epizod z dziejów walki z na­
rastającym ruchem faszystowskim opi­
suje G. B i e n i a k  w  art. pt. Likwi­
dacja nielegalnej grupy antyfaszystow­
skiej w  Zabrzu w  1937 r.

Dwa artykuły dotyczą okresu II wojny 
światowej. A. K o n i e c z n y  ujawnia 
działalność specjalnych grup operacyj­
nych Sipo i SD na Górnym Śląsku we 
wrześniu i październiku 1939 r. Były to 
oddziały samodzielne, których zadanie 
polegało na terroryzowaniu ludności
i walce ze zorganizowanym oporem na 
zapleczu frontu. Na Śląsku dowodził 
nimi Streckenbach i von Voyrch. Autor 
podaje liczebność tych oddziałów, ustala 
teren, na którym działały oraz opisuje 
poszczególne akcje. W zakończeniu za­
mieszcza krótkie informacje o dalszych 
losach dowódców. Wynika z nich, że 
niektórzy żyją i nie byli dotąd karani 
za popełnione zbrodnie.
, H. S z u r g a c z  przedstawił wyniki 

badań nad położeniem polskich robot­
ników przymusowych na Śląsku oraz 
nad stosowanymi wobec nich środkami 
kontroli i nacisku.
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Dzieje prawa pracy w górnośląskiej 
części wojwództwa śląskiego w latach 
1913—1941 zawiera praca J. J o ń c  ż y ­
li a. Artykuł E. K o z ł o w s k i e j  oma­
wia problem ekonomicznych studiów  
zaocznych mieszkańców Opolszczyzny
i działalność punktu konsultacyjnego 
założonego w  1960 r. w  Opolu.

ŚLĄSKI KWARTALNIK HISTO­
RYCZNY „SOBÓTKA” nr 2/1966, 406 ss.

Zeszyt otwiera artykuł R. H e c k a
o najeździe Brzetysława I na Polskę. 
Ustala on chronologię wyprawy, w y­
jaśnia jej polityczne cele, a w  zakoń­
czeniu zawiera uwagi o stopniu wiary­
godności relacji czeskiego kronikarza 
Kormasa.

Z. L a n d a u pisze o przemyśle Polski 
w latach 1920—il923. Nie uległ on po 
zakończeniu I wojny światowej ogólno­
europejskiemu kryzysowi. Zadecydo­
wała tu wojna polsko-radziecka a w  la­
tach następnych fakt, że nie istniał 
wyspecjalizowany przemysł zbrojeniowy, 
a w  związku z tym nie zachodziły trud­
ności przystosowania go do warunków  
pokojowych. Nastąpił też wzrost ogra­
niczonego w  czasie wojny popytu lud­
ności na wyroby przemysłowe. Warunki 
te wywołały pomyślną koniunkturę w  
latach 1921—1922. Na uwagę zasługuje

polemika z dotychczasowymi poglądami 
na rolę inflacji. Umiarkowana inflacja
— zdaniem autora — wpłynęła korzyst­
nie na rozwój koniunktury gospodarczej. 
Również z punktu widzenia interesów  
klasy robotniczej lepsze było pełne za-, 
trudnienie przy indywidualnej obniżce 
płac niż utrzymanie stałych uposażeń 
przy rosnącym bezrobociu.

Stosunek episkopatu niemieckiego do 
narodowego socjalizmu w  latach 1930—
1933 analizuje J. B a r t o s z .  Ze względu 
na postawę NSDAP  wobec religii koś­
ciół początkowo potępiał ruch faszystow­
ski, a nawet zakazywał katolikom przy­
należności do organizacji hitlerowskich. 
Porozumienie i ugoda nastąpiły w  1933 r., 
czego wyrazem było m. in. analizowane 
przez autora orędzie uczestników kon­
ferencji w  Fuldzie ogłoszone 7 VI 1933 r.

F. B i a ł y na tle sytuacji w  ruchu 
robotniczym w Niemczech opisuje anty­
faszystowską działalność komunistów  
na Opolszczyźnie w 1933 r. Poza tym, 
J. P a s ł a w s k a  szkicuje dzieje bi­
blioteki kościoła św. Krzysztofa, która 
była jedną z najlepiej zaopatrywanych 
w średniowiecznym Wrocławiu. K. B o- 
b o w  s k i  publikuje nieznaną bullę, In­
nocentego IV dla biskupstwa wrocław­
skiego z 1252 r. a J. S t a r n a w s k i  
listy W. Nehringa do H. Łopacińskiego.

Zestawił Z. M.
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